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Sprawy wewnętrzne.
Zatwierdzenie trasy kanałowej i 

Kraków-Skotniki.
Wiedeń. (Teł. wł.). Juk się nasz korespon-1 

clent dowiaduje, ministerstwo handlu z a t w i e r - i  
d z i l o  t r a s ę  k a n a ł o w a  na przestrzeni I 
K r a k ó w - S k o t n i k i .  Rewizya trasy kanałowej j 
od Zatora cło granicy śląskiej odbędzie się w cią­
gu lutego.

t  Dt. Ebenhodi.
Wi**deń. (T B K ). Były minister dr. E b e n - ! 

h o c h umarł wczoraj w południe.
(Przyj. Red. Dr. Alfred Eber.hoclt nr. w r. 

1855 w Bregencyi, ukończył studya prawnicze w 
Insbruku, brał udział W okupacyi Hcrzegowiny 
w r. 1878, a w r. 1882 wstąpił na praktykę są- 

• dową w Wiedniu. Powołany w r. 1884 przez 
kierownictwo partyi konserwatywnej do Linzu, 
poświęca się odtąd zupełnie polityce i zostaje 
wkrótce prezydentem „Kat. Związku lud dla 
Austryi górnej". W r. 1889 wybrany do sejmu 
góino-austryackiego, zostaje w r. 1898 marszał­
kiem Austryi górnej. W Izbie posłów, do której 
należał od i. 1888, był przywódcą ludowej partyi 
'katolickiej; kilkakrotnie był wybierany do deie- 
gacyi i komisyi kwotowej. Ód listopada 1907 do 
listopada 1908 był w gabinecie br. Becka mini­
strem rolnictwa. Ś . p. Ebenhoch pozostawił prócz 
całego szeregu prac społecznych, także szereg 
azieł literackich z zakresu dramatu, tragedyi i 
komody i).

Wiedeń (Tel. wł.) Wszystkie tutejsze dzien­
niki poświęciły zmarłemu wczoraj b. ministrowi 
Ebenhochowi obszerne nekrologi. Dzienniki libe­
ralne podnoszą zgodnie, że nawet w namiętnej 
walce był śp. Ebenhoch przeciwnikiem lojalnym 
i taktownym, który umiał uszanować przekonania 
niezgodne z programem politycznym przez niego 
reprezentowanym.

..Raichspost" stwierdza, że katolicki świat 
austryacki traci w nim jednego z najbardziej za­
służonych polityków, stronnictwo chrześcijańsko- 
społeczne szlachetnego doradcę i człowieka, a 
przyjaciele osobiści opłakują skon wiernego i do­
brego towarzysza, na którym zawsze można było 
polegać.

Pogrzeb śp. Ebenhocha odbędzie się pra­
wdopodobnie w piątek w południe. Zwłoki b. 
ministra będą przewiezione do Weis.

jest taki, że niema potrzeby wydawania dalszych j  Przygotowania do auKiety Kartelowej, 
biuletynów.

W iedeń. (T el. wł.). Hr. Aehrenihal miał 
się wczoraj względnie dobrze, ale stan jego zaw­
sze jeszcze jest tak poważny, że lekarze abso­
lutnie nie mogą orzec, czy i kiedy będzie mo­
żliwy jego wyjazd z Wiednia.

Berlin c  h r. Aehrenthalu.
B ęllta  (Teł. wł.) „Taglichc Rundschau" 

ogłosiła wczorai w sprawie przesilenia w austro- 
węgierskiem ministerstwie spraw zagranicznych 
artykuł, w którym między innerru pisze: ..Także 
w Austryi czują to wszyscy, że w stosunKu mo­
narchii austro-węgierskiej do Włoch jest coś 
niezupełnie w porząikti,’-  ni-e-• ormacza . to jednak 
jeszcze, że myślą wprost o wojnie. Przeciwnie 
zdaje się, że szczera wymiana zdań mogłaby wy­
klarować sytuacyę. Co do stosunku Austrc -Wę­
gier do Niemiec, to wyrządziłoby się krzywdę hr. 
Aehrenthalowi, twierdząc jakoby był chciał roz- 
luźnie ien stosunek. Wszak byłoby to wprost 
szaleństwem wobec faktu, że właśnie za jego 
rządów pogorszył się stosunek monarchii austro- 
węgierskiej do Rosyi.

Co do stosunku hr. Aehrcnthala do amba­
sadora niemieckiego, Tschirskyego, to powód do 
nieporozumień zawsze dawał hr. Aehrenthal, któ­
ry podejrzywał Tschirskyego o intrygi i sądził, że 
ambasador niemiecki organizuje przeciw niemu 
kampanię prasową".

„Ttigiiche Rundschau"^konstatuje wreszcie, 
żc ci sami Czesi, którzy w czasie ostatniej sesyi ae- 
legacyjnej atakowali hr. Aehrenthala, zapowiadają 
teraz uchwalenie mu votum zaufania, bo sądzą, 
źe przez to dckuczą ambasadorowi niem ieckie' 
mu. Dziennik berliński kończy szeregiem wycie- 
czek pod adresem Słowian austryackich.

Wywody „Tagliche Rundschau" stoją w ja ­
skrawej sprzeczności z rzeczywistością, powszech­
nie jest nowiem znane, iż postępowania Tschir­
skyego wobec hr. Aehrenthala niemożna nazwać 
choćby tylko poprawnem, natomiast austro-wę- 
gierski minister spraw zagranicznych nigdy ani 
na chwilę nie myślał sprzeniewierzać się swoim 
obowiązkom sprzymierzeńca wobec Niemiec. W 
ogóle zauważyć się daje, że prasa piemiecka wy­
korzystuje całą sprawę, aby konsiruować zarzuty 
pod adresem Słowian austryackich, nie licząc się 
z tem, że lepiej właściwie byłoby całej sprawy 
nie tykać.

Zwołanie Komisyi dla spraw  
urzędniczych.

Wiedeń. (T B K .). Komisyę spraw urzędni- j 
Polepszenie w stanie zdrowia !«8F» ?w.ołan.° n« 13 ^ P 0’, na ôc,z- 1 0 , i Hr  I. A u U i  posiedzeniu tem nastąpi decyzya co ao tor­

ii. . Aenrentnata. > majnej drogi, na której możnaby dojść najszyb- 
Wiedeń. (T B K .). W czoraj o godzinie ‘2-giej ciej do załatwienia przedłożenia. Istnieje zamiar 

popołudniu wydano o stanie zdrowia hr. Aehren- >załatwienia na posiedzeniu z dp.ia 13 b. m. lub 
(hala następujący biuletyn: Stan gorączkowy de-i w dniach najbliższych nierozpatrzonych jeszcze 
finitywnie ustąpił. Stan zd-owia hr. Aeh>vnthai? nrzez komisve referatów.

Wtedeń. (T eł. wł.). Pod przewodnictwem 
ministra handlu R ó s s 1 e r a odbyła się wczoraj 
kofereneya komitetu, mającego przeprowadzić 
ankietę kartelową. Minister Róssler zaznaczył, że 
celem konferencyi jest ustalenie sposobu prze­
prowadzenia ankiety.

Po dłuższej dyskusyi uchwalono wybrać 
komitet, składający się z 6 — 9 członków, który 
ma ustalić regulamin obrad ankiety, wygotować 
kwestyonaryusz i oznaczyć porządek poszczegól­
nych branż, których ankieta będzie dotyczyła. Na 
posiedzeniu było obecnych także kilku posłów, w 
charakterze reprezentantów parlamentu. Minister 
Róssler oświadczył, że zamianuje komisyę ankie­
tową, w skład której wejdą zastępcy rady prze­
mysłowej, rolniczej i przybocznej rady pracy, da­
lej komitetu Kartelowego Izby posłów i odpowie­
dniej komisyi Izby panów, jakotez jeden repre­
zentant nauki.

Sejm sfyryjsKL
Grac. (T B K ). Wczorajsze posiedzenie S e j­

mu było bardzo krótkie Ódczytano kilka wnio­
sków i obszerną interpelacyę posłów słoweńskich 
poczem marszałek krajowy zamknął posiedzenie 
oświadczając, że o terminie następnego posie­
dzenia z porządkiem dziennym posiedzenia wczo­
rajszego, zawiadomi posłów pisemnie. Podczas 
posiedzenia Sejm u toczyły się rokowania o uro- 
chomienie Sejm u, ale rokowania te, jak słychać, 
spełzły bez rezultatu.

Sprawy zagraniczne. 
Wogoa włosko-turecha.

PotyczKa pod TobruK.
Trypolis. (Ag. Stefaniego). Z Tobruk dono­

szą, iż wczoraj rano grupy Turków i Arabów 
rozpoczęły z wielkiej odległości ogień karabino­
wy na forty włoskie. Tak tych ataitujących, jak i 
grupy, które atakowały lewe skrzydło włoskie 
rozprószyli Włosi ogniem działowym i zmusili do 
cofnięcia się.

Kto chce, niech w ierzy!
Benghazi (T B K .) Konnica włoska, która 

wraz z oddziałem artyleryi wyszła na rekonesans, 
napotkała na oddział złożony z kilkuset Beciuinów. 
Przyszło do starcia. Nieprzyjaciel poniósłszy zna­
czne straty, uciekł. Po stronie włoskiej został 
raniony tylko jeden koń (!).

Odyssea 29 TurKów.
Marsylia. (T B K .). Śledztwo w sprawie 

stwierdzenia stanowiska przewiezionych tu Tur­
ków, którzy byli na pokładzie statku „Manouba" 
trwa dalej i dziś dopiero będzie skończone. J e ­
den z Turków zachorował na Odrę.
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Zwołanie parlam entu włosKiego.
Rzym. (T B K .). „Tribuna* donosi, że par­

lament wioski będzie zwołany na 22 lutego.

Rewolucya w Chinach.
Przed chwilą rozstrzygającą.

Hefrin. (Biuro Reutera). Rewolucyoniści o- 
kazują nadzwyczajną ruchliwość. W Chinach pół­
nocnych spostrzegać się daje wielkie naprężenie, 
bo oczekują jutro abdykacyi dynastyi. Wczoraj 
w pałacu odbywały się rokowania z książętami 
mandżurskimi i mongolskimi. Przebieg rokowań 
b j ł  bardzo burzliwy, nie dały one jednak żadne­
go rezultatu. Później odbyły się rokowania w po­
bliżu mieszkania Juanszikaja. Rokowania trwają 
dalej, chociaż zawieszenia broni nie odnowiono.

Flota japońsKa w porcie Artura.
Londyn. (T tl. wł.) Via Pekin donoszą, że 

flota japońska przybyła dc Portu Artura, rzekomo 
aby tam przezimować. Zdaje się jednak, że idzie 
tu raczej o obserwowanie chińskich okrętów po­
wstańczych.

Japonia a  rewolucyoniści,
Petersburg (T eł. wł.). Z Tokio donoszą tu, 

że członkowie poselstwa chińskiego złożyli swe 
urzędy, a to z powodu jawnej sympatyi rządu 
japońskiego dla powstańców chińskich. Wnoszą 
z tego, że rząd japoński chce uznać chiński rząd 
rewolucyjny

Wiosi o trójprzymierzu.
Kzym. (Tcl. wł.). W pewnem czasopiśmie 

turyńskiem oświadcza się cały szereg znanych po­
lityków włoskich stanowczo za wznowieniem trój- 
przymierza.

Między inny mi wypowiadają się tam także 
w tym kierunku b. ministrowie Bettolo i Riccio.

Pobrzękiwanie szabelKą przy KićiiszKu.
Berlin. (T el. wł.) „Local Anzeiger" donosi 

7, Petersburga, że na bankiecie wydanym na cześć 
parlamentarzystów angielskich, bawiących w P e ­

tersburgu, rosyjski generał Róhriitg, który jest we­
teranem jeszcze z czasów wojny krymskiej, wniósł 
toast na cześć armii angielskiej.

Jeden z gości angielskich, będący generałem, 
odpowiedział na ten toast podkreślając, że Anglicy 
będą szczęśliwi, jeśli nadaizy im się sposobność 
do walczenia w jednym szeregu z Rosyanami 
przeciw wspólnemu wrogowi. Ponieważ wediug 
powszechnej interprctacyi, owym wspólnym wro­
giem są Niemcy, mowa ta wywołała ogólnie 
wielkie wrażenia.

Katzenjammer po banK^etowyeh 
upoję mach

Berlin (T el. wł.). Petersburski korespon­
dent „Voso. Ztg.“ donosi, że mowy wygłoszone 
przez gości angielskich na bankietach w Peters­
burgu, wywołały w kołach dworskich wielkie nie­
zadowolenie. Wobec tego kola te życzą sobie, 
aby goście angielscy pobyt swój w Petersburgu 
s k r ó c i l i .

UtarczKa Rosyan z Kurdami.
Konstantynopol. (TBK .). Jak  dzienniki do­

noszą, przy obsadzaniu przez Rosyan pewne; 
miejscowości, położonej w strefie turecko - per­
skiej, pjzyszło do starcia między Rosyanami a 
Kurdami. —  800 Kurdów polegio, Porta założyła 
protest.

Z Sejmu prusKiego.
Berlin, (T 3 K .) Sejm  pruski odbywał wczo­

raj dyskusyę nad budżetem. W ciągu dyskusyi 
zabrał głos poseł socyalistyczny li  e r s c h  i po­
wiedział, iż spodziewa się, że już przy najbliż­
szych wyborach do Sejmu uda się przyłożyć to­
pór do korzenia trójkuryalnego prawa wybor­
czego.

Nagie zasłabnięcie mówcy w franc. 
Izbie deputowanych.

Paryż. (T B K .) Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby poselskiej w dyskusyi nad interpelacyą w 
sprawie koncesyi w Tunisie, zabrał głos generalny 
rezydent tunetański AUapetite, aby odeprzeć za­
rzuty, czynione administracyi w Tunisie. Podczas 
mowy atoli zachorował nagle i spadł nieprzyto­
mny z trybuny na ziemię. Posiedzenie zamknięto.

! Choremu przybyli na pomoc lekarze, którzy przy- 
j prowadzili go do przytomności i wyprowadzili 
j z sali.

SirajK powszechny w ćizbonie.
U ; bona. (T B K .). Sklepy są znów otwarte, 

| ale wszelki ruch handlowy zamarł zupełnie. Kil- 
i ka wozów tramwajowych, które p/zed południem 
i puszczono w ruch, powitano burzowymi okrzy- 
I kami. Konnica z dobytymi pałaszami rzuciła się 
| na tłum, atakujący wozy tramwajowe. Gdy na 
! ul. Wolności tłum chciał zatrzymać wozy tram- 
! wajowe, konduktorzy zagruzili rewolwerami. Kilka 
wozów kursuje pod asystencyą konnicy.

Lizbona. (TK K .). W Cuimbrze wybuchł 
częściowy strajk. Większa część robotników udała 
się do pracy. Nie było żadnych wypadKÓw.

Pranie honoru serbsKiego.
Belgrad. (T B K .). Z urzędowego źródła za­

przeczają doniesieniu jednego z dzienników o 
krwawej bójce w kasynie oficerskiem w Belgra­
dzie. Tak samo nieprawdziwą jest wiadomość o 
istnieniu stowarzyszenia „Czarna ręka".

Nowe mofu proprio.
W iedeń. (T el. wł.) Tygodnik „Das XX 

Jahrhundert" wychodzący w miejsce MVaterland’u“ 
donosi, że papież ma zamiar wydać nowe mota 
proprio o reorganizacyi zakonu Franciszkanów 
i o ustaleniu świąt Wielkanocnych. Jiotu  proprio 
zawiei ać będzie nowe przepisy o życiu i obyczaj­
ności, jaką winni zachowywać duchowni.

Z zaboru i caratu.
Sprawa Chełmska w Dumie.

Majaczenia g ra /a  BobrińsKiego.
Petersburg. (Pet. Ag.). W ciągu obrad nad 

sprawą chełmską B  o b r i n s k i j przytoczył ar­
tykuł „Roli“, w którym wyrażono nadzieję, że 
Polacy dożyją jeszcze chwili, w której carowie 
moskiewscy: w kajdanach prowadzeni będą do 

; Warszawy, a król pruski na klęczkach uzna wyż­
szość Rzeczypospolitej Polskiej. Artykuł ten uka-

TR1STAN BERNARD.

GOŚĆ ZAPROSZONY.
Spotkałem się w domu wspólnych znajo­

mych z Arturem Arturel. Rozmawialiśmy o spor­
tach. Oczarował mnie ten czterdziestoletni zapa­
leniec, rozprawiający z zamiłowaniem o automo­
bilach, konnej jeździe, tennisie, fechtunKu i bi­
lardzie.

—  Jaklo, panie Arturel, więc pan uważasz 
bilard za sport?

—  Czy uważam bilard za sport? Ależ to j 
jeden z najpiękniejszych, najszlachetniejszych 
sportów!

Zaprosiłem Arturela na dwa dni na wieś, 
do bardzo ładnie urządzonej; willi, którą niedawno 
nabyłem. Arturel przyjął odrazu i ujrzałem go u 
siebie pierwszego lipca, to jest w tydzień zaledwie 
po mojem przybyciu.

— Ach, jak pan dobrze zrobił! Zostanie pan 
z nami z tydzień, nieprawdaż?

— Choćby ze dwa! —  odpowiedział z naj­
lepszym humorem.

Miałem jakąś niewielką robotę do ukończe­
nia. To też poprosiłem Arturela, żeby się tym­
czasem przeszedł po ogrodzie i zaczekał na mnie. 
Za pół godziny będę mu służył.

— Możeby tak spróbować tennisa? —  spy­
tałem.

—  Tennisa? 1 owszem.
—  Za dwadzieścia minut będę na pańskie 

usługi.
W dwadzieścia minut później zastałem go 

na tennisie. Zdjął poprostu żakiet i kam izelkę.1 
Buty z obcasami zatrzymał i biegał z ożywieniem 
po moim placu z ubitej ziemi, którego urządzenie j 
kosztowało mnie dwa tysiące franków.

Nie śmiałem robić mu uwag. Myślałem, że | 
może nie zabrał ze sobą tennisowego obuwia, s 
że sam nie posiadałem d n ą jh j pary, więc n iej

mogłem mu pożyczyć. Zagrałem z nim synglę, 
którą mi zaproponował. Odstąpiłem mu lepsze 
m iejsce, ażeby mu nie przyszło na myśl zmieniać 
strony; sądziłem, że tym sposobem szkoda da się 
ograniczyć do jednei połowy placu. On jednak 
obstawał przy tern, by zm eniać stronę co trzy 
gry, wedle ogólnie przyjętej reguły.

Roztargniony i nie myśląc o grze, dałem 
się pobić, ale dokuczyło mi to, że tryumfował 
zarozumiale. Zaprowadziłem go tedy czemprędzej 
na partyjkę bilardu, licząc, „.e będę m iał rewanż; 
jakoż już od pierwszych posunięć poznałem, że 
bardzo mierny gracz z niego... —  Ale por.i waż 
zależało mu na tern, ażeby się przedemną popi­
sać, więc zaczął ryzykować jakieś mistrzowskie 
coups. Spróbował jakiejś nadzwyczajnej sztuczki 
i rezultatem była — dziura w suknie...

Tu muszę dodać, że zaledwie tydzień temu 
stare zużyte pokrycie zastąpiłem tern pięknem 
nowem suknem, zarówno o  pięknym, zielonym 
odcieniu, jak w doskonałym gatunku.

—  Pierwszy raz mi się to zdarza —  rzucił 
od niechcenia.

W tej chwili odwołano mnie, gdyż jeden z 
fermerów miał do mnie interes. Wiedziałem, że 
ta rozmowa potrwa czas jakiś. Przeprosiłem tedy 
pana A-turel.

Podczas rozmowy z interesantem, posłysza­
łem nagje straszliwy szczęk broni w sali fechtun- 
kowej, tuż nad moim gabinetem.

—  Cóz to tam za rwetes? —  zapytałem 
ogrodnika, który pracował pod oknem.

— To ten pan iechtuie sie z lokajem.
Po pewnej chwili hałas ucichł. Ujrzałem 

Arturela, spacerującego po ogrodzie.
Już walka skończona?
Z konieczności odpowiedział. —  Po­

łamałem wszystkie pańsrcie pałasze... Ach! bo ja 
tęgo rąbię —  dodał. —  Szkoda, żc pan me ma 
więcej pałaszy. Pokazałbym panu !

Czas już było iść na śniadanie. Mój interes 
z dzierżawcą okazał się bardziej skomplikowa­
nym, niż zrazu przypuszczałem. Musiałem popo­

łudniu wybrać sie koniecznie na fcrnię. Jako 
gospodarz tłómaczyłem się tedy przed Artu- 
relem.

—  Niech pan jedzie, ale niechże pan je- 
dzie —  rzekł. —  Już ja sobię potrafię znaleźć 
rozrywkę!

ł dorzucił jeszcze:
—  Bądź pan spokojny !

   .
Ba ! Czyż ja mogłem być tak bardzo spo­

kojnym ? Pojechałem  na fermę moim powozi- 
kiem automobilowym i zająłem się interesami, 
spiesząc się o ile możności. Trzeba było spisać 
inwentarz, roboty około różnych restauracyi po- 
obliczać z murarzem i z architektem. Dopiero 
około godziny czwartej mogłem powrócić do do­
mu. Nagle z głębi mego auto dostrzegam na wi­
dnokręgu konia, którego człowiek, idący pieszo, 
prowadzi za uzdę. Idą bardzo powoli. W miarę, 
jak Mc przybliża!, zaczął mnie ogarniać niepokój. 
Na odległość dwustu krosów rozwiały się wąt­
pliwości. To Zeus, mój pełnej krwi arabczyk, 
ciągniony za uzdę przez pana A rturel!

Zeus stawia! nogi z trudnością. Monsieur 
I Arturel zapylony był, pokryty kurzem.
J — Trochę sobie otarł kolana ! —  krzyczał 
w moja stronę — ale dać okład z wody gular- 

1 iłowej, a nie będzie śladu. Zadnie nogi trochę 
I sforsowane. Tusze, zimne tusze i tylko tusze... 
Ze mnie to kawał weterynarza, już ja ludziom 

j pańskim dam odpowiednie wskazówki!
Zatrzymałem mój powozik i wysiadłem wraz 

z mechanikiem, ażeby zbadać konia. Kazałem go 
mechanikowi odprowadzić do pałacu, poczem 
zwróciłem się dc ArtureFa, chcąc mu powiedzieć, 
że powrócimy automobilem,

Ale on się już usadowił na koźle, przy kie­
rownicy.

—  bo widzi pan — rzekł —  niema, jak 
automobil. Oczywiście, wolałbym zastać u pany 
wielką maszynę. Ale ten muły sprzęcik śliczna 
jest swoją drogą. Musiałeś pan za to zapłacić 
z jakie sześć tysięcy?
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zał się podczas gdy Dmowski we Lwowie był
czynny. Mówca przypomniał manifest Koła pol­
skiego w austryackiej Radzie państwa, oraz u- 
chwały Rad miejskich w Krakowie i wc Lwowie 
w sprawie chełmskiej i wyraził zdziwienie z po­
wodu milczenia dyplomacyi rosyjskiej. Zapytuje, 
co powiedziałaby na to dyplomacya austryacka, 
jeżeliby wszystkie stronnictwa w Dumie zajmo­
wały się gwałtami polskimi względem Rosyan w 
Galicyi. Polacy zapominają o tem, że Rosya 
skutkiem zwycięstw oręża rosyjskiego, uwolniona 
została od jarzma polskiego.

WalKa z bandytami.
Łódź. (T B K .). Pewien urzędnik policyjny 

chciał aresztować w jednym z domów przy ul. 
Rybackiej dwóch bandytów. Bandyci, chcąc uni­
knąć aresztowania, poczęli strzelać z rewolwerów. 
Urzędnik policyjny również strzelił i jednego z 
bandytów zabił, drugiego zaś ciężko ranił. W do­
mu, podczas rewizyi, znaleziono odezwy anarchi­
styczne. i

Król czarnogórski w Petersburgu.
Cetynia. (TB K .). Król Mikołaj z najmłod­

szym synem ks. Piotrem i ministrem spraw za­
granicznych Gregorovicem wyjechał via Kotar do 
Petersburga, aby złożyć tam pierwszą wizytę w 
charakterze króla Czarnogóry. Przybywszy do 
Kotaru, wysłał telegram do cesarza Franciszka 
Józefa z wyrazami żywej sympatyi i czci dla mo­
narchy.

Pensya wdowia h r. Tołstojowej.
Petersburg. (Ag. tel.). Wdowa po hr. T o ł­

stoju otrzymała pensyę w kwocie 10.000 rubli 
rocznie.

Z Kraju.
Przeciw „importowi** obcych techników.

Kraków. (Tel. pry w.). Na wczorajszem po­
siedzeniu Tow. technicznego uchwalono następu­
jącą rezolucyę: Wzywa się Wydział, aby w po­
rozumieniu z Tow. technicznem we Lwowie za­
żądał od prezydyum stałej delegacyi techników

—  Ośm tysięcy pięćset.
Umiał powozić, ale chodziło mu przede- 

wszystkiem o to, by powozić z maestryą. D oje­
chawszy do bramy, wykonał jakiś zadziwiający 
zwrot i utknął na jednym ze słupów bramy.

Gwałtowność uderzenia wyrzuciła mnie na 
ziemię. Rozciąłem sobie porządnie czoło. Podnio­
słem się mimo to i obejrzałem szkodę. Arturel 
siedział na koźle zdrów i cały. Ale radiator był 
strzaskany i jedna latarnia rozbita w drobne ka­
wałki.

Arturel obejrzał moją ranę.
—  To tylko powierzchowne! —  orzekł z 

zadowoleniem. —  To tylko powierzchowne!

Przeprosiłem go jednak i położyłem się do 
łóżka. Nie upłynął jeszcze kwadrans, a otwarły 
się drzwi i do mego pokoju wpadł Arturel, ubra­
ny, jak do podróży.

—  Bo widzi pan, drogi panie, powiem pa­
nu szczerze. Pan prędko przyjdzie do siebie, 
mam nadziaję, ale widziałem, że pański plac 
tennisowy pełen jest nierówności. Bilard pański i 
pańskie auto pójdą do naprawy. Koń nie da się 
użyć. Pałaszy i rapierów już pan nie ma. W 
tych warunkach życie dla takiego sportowca, jak 
ja, byłoby nie do zniesienia. Byłbym tu jak duch, 
co pokutuje za karę, zawadzałbym panu tylko... 
Ach, zapomniałem —  dorzucił. —  Żeby mieć 
co do czytania w wagonie, biorę książkę, którą 
znalazłem w pańskiej bibliotece...

1 spostrzegłem nazajutrz, że zabrał mi to­
mik oprawny w safianową skórę, z herbem i „ex 
libris“ sławnego bibliofila, unikat, najpiękniejszy i 
najcenniejszy egzemplarz „Manon Lescaut..."

- ł

polskich, by w energicznym memoryale do mini­
stra Galicyi zaprotestowało przeciw importowi 
obcych sił technicznych i domagało się, aby z 
licznych podań, niezałatwionych dothd w namie­
stnictwie Iwowskiem, wybrano odpowiednią li­
czbę techników i przydzielono ich do ekspozy­
tury budowy dróg wodnych w Krakowie.

Następnie uchwalono rezolucyę w sprawie 
planu regulacyjnego w Zakopanem.

R ó ż n e .
Tragedya na tle miłosnem.

Praga. (T eł. wł.) 25-letni porucznik Alojzy 
Jindrich uśmiercił wczoraj 5 strzałami rewolwe­
rowymi żonę urzędnika prywatnego p. Knisel, a 
potem poderżnął sobie gardło brzytwą. Powodem 
strasznego czynu beznadziejna miłość.

Venaetla.
Paryż. (T el. wł.) Czterdziestoletni kasycr 

bankowy Cańgbois zastrzelił wczoraj 60-letnią 
gospodynię swą. Je j 16-ietnia córka, obecna przy- 
tem, wyrwała mu z ręki rewolwer i celnym strza­
łem położyła go trupem, poczcm zgłosiła się na 
policyi.

.Burzliwy strajK.
Lavrence. (T E K ). Z okazyi strajku robotni­

ków, zajętych w przędzalniach, przyszło do no­
wych gwałtów. Jedna kobieta zabita, jeden poii- 
cyant raniony. Wysłano dalsze wojska.

CześKie wydanie Putyry-PołotyńsKiego.
Praga. (Tel. wł.). Wczoraj przed sąch m 

karnym rozpoczęła się rozprawa przeciw starsie- 
mu komisarzowi dyrekcyi kolei państw. Zygmun­
towi Versbachowi, kuzynowi wiedeńskiego komen­
danta korpusu, o oszustwo i sfałszowenie doku­
mentów, popełnione celem udowodnienia, że 
rodzina jego jest pochodzenia szlacheckiego.

Yersbach twierdzi, że często popada w stan 
hypnozy i w takim stanie popełnił czyn, zarzuco­
ny mu aktem oskarżenia. Sądowy lekarz urządził 
szereg eksperymentów z Versbachem na sali, po­
czerń rozprawę odroczono.

Depesze „Skonoisiistg”.
Z giełdy.

Wiedeń. (Teł. wł.). Wiadomość o ciężkiej 
chorobie hr. Aehrenthala wywołała na wczoraj­
szej giełdzie rezerwę. Poza tem także niepewność 
co do dalszego ukształtowania się stosunków 
parlamentarnych na Węgrzech wpłynęła nieko­
rzystnie na nastrój. Mimo to kursy zdołały się 
ustalić. W szrankach poszły znów w górę walory 
żelazne i węglowe.

Pod koniec giełdy znów silniej zaakcento­
wało się zniechęcenie i ruch obracał się w bar­
dzo ciasnych granicach

Nadzwyczajne powodzenie subsKrypcyi 
na rentę.

Wiedeń. (T el. w!.). Listy subskrypcyi renty 
i bonów skarbowych zostały wczoraj ostatecznie 
zestawione. Rezultat na ogól jest już znany. Ren­
ta została przesubskrybowaną w 4-nasób. Uchwa­
ła co do przydzielenia zapadnie prawdopodobnie 
dzisiaj.

Zdaje sie, 'U zostanie zarezerwowana dla 
sztuk wolnych, a 3/4 dla winkulowanych. Wobec 
tego bankom zostałaby przydzielona przeciętnie 
Va sum u nich subskrybowanych. Z dotychcza­
sowych obliczeń wynika, że z dniem wczoraj­
szym subskrybowano rentę ogółem na 790 mi­
lionów. I

S ejm .
Z K o m i s y  i.

Komisya b a n k o w a  odbyła wczoraj po­
siedzenie, na którem p. P a y g e r t  referował 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego o Kasie 
oszczędności. Nad sprawozdaniem tem rozwinęła 
się ożywiona dyskusya, w której prócz posłów 
brali udział także, zaproszeni do udzielania wyja­

śnień dyrektorowie Kasy oszczędności. Stroynow- 
wski i Kwiatkowski, oraz członek Rady nadzór, 
prof. Abraham. Sprawa ta załatwiona będzie do­
piero na następnem posiedzieniu. Z referatu p. 
Zardęckiego załatwiono sprawozdanie Wydziału 
krajowego z czynności Patronatu dla Spółek 
oszczędności i pożyczek.

Na komisyi b u d ż e t o w e j  p. L e o  refe­
rował w dalszym ciągu o pożyczkowym funduszu 
dla miast na budowę szkół w kwocie 10 milionów 
(według wniosku p. Kleskiego). P. S t e f c z y k  
zaproponował 5 milionów, na co się też zgodzo­
no. Pożyczka kraju będzie bezprocentowa. Na­
stępnie 7. rubryki Iii. (sprawy zdrowotne) refero­
wał dr. L o e w e n s t e i n  o lwowskim szpitalu 
powszechnym. Preliminarz szpitala krajowego 
przyjęto, nadto uchwalono rezolucyę z wezwaniem 
do Wydziału krajowego, by przyszedł z wnioskiem 
o rekonstrukcyę wewnętrznego urządzenia szpitala. 
Peiycye lekarzy i personalu odesłano do Wy­
działu krajowego. P. R u t o w s k i  referował ru­
brykę „przemysł", z której załatwiono kilka po- 
zycyi. Przy subwencyi dla Ligi Pomocy Przemy­
słowej rozwinęła się ożywiona dyskusya nad 
wnioskiem o podwyższenie dotacyi z 32.000 na 
60,000 K. Zgodzono się w końcu na 38.000 K- 
Dziś dalszy ciąg posiedzenia.

Posiedzenie sobotnie
obejmuje 25 punktów porządku obrad, w tem cały 
porządek poprzedniego, zamkniętego posiedzenia, 
nadto szereg pierwszych czytań sprawozdań Wy­
działu krajowego, sprawozdanie z czynności Wy­
działu krajowego i komisyi przemysłowej w dziale 
popierania przemysłu krajowego, zamknięcie ra­
chunków gal. funduszu propinacyjnego, sprawę 
zrzeczenia się praw kraju, do Morszyna, sprawo­
zdanie komisyi przemysłowej o podniesieniu fun­
duszu przemysłowego i t. d.

Z ostatniej poczty.
—  R u s i n i  p r z e c i w  „ C z a s o w i "  i 

„ G ł o s o w i  N a r o d u " .  Śledztwo w sprawie 
skargi Rusinów o obrazę czci, wytoczonej redak- 
cyom „Czasu" i „Głosu Narodu", uważać można 
za ukończone. Akty przesłano do Lwowa, celem 
oświadczenia się oskarżycieli, których świadków 
chcą mieć wezwanych do rozprawy. Również za­
żądano w tej mierze oświadczenia zastępców o- 
skarżonych.

— O d s z k o d o w a n i e  p o s z k o d o w a ­
n y m  p r z e z  w y b u c h  p r o c h o w n i  w W o ­
l i  D u c h a c k i e j. Starosta podgórski, radca na­
miestnictwa Bodnar, rozpoczął wczoraj rozdawa­
nie zapomóg, przeznaczonych przez ministerstwo 
wojny dla osób w Podgórzu i powiecie podgór­
skim, poszkodowanych wskutek wybuchu procho­
wni na Woli Duchackiej w r. 1910. Ministerstwo 
przyznało ogółem 36.200 kor. Starosta Bodnar 
wraz z komitetem obywatelskim ustanowił zasa­
dę, że najubożsi otrzymają zapomogę w wysoko­
ści 70 pro. poniesionej szkody, mniej ubodzy o- 
koło 43 prc. Rozdawanie zapomóg odbyło się 
wczoraj w gminie Plaszowie. Wezwano 140 osób 
poszkodowanych. W innych gminach odbędzie się 
rozdawanie w tych dniach.

— W a l k a  z o ś w i a t ą .  Z rozporządze­
nia władz zamknięto czytelnie i biblioteki pol­
skie, mieszczące się na przedmieściach Lublina. 
Były one pod zarządem oddziału Związku kato­
lickich kobiet w Konopnicy.

—  Z s t o l i c y  p o d m i n o w a n e j  r e p u ­
b l i k i .  Jak donoszą z Lizbony, strajk generalny 
trwa dalej. Zakład oświetlenie miasta obsadzony 
jest przez wojsko. Teatry i sklepy wieczorem 
były zamknięte. Spokoju nie zakłócono.

Z sali sądowej.
Czy p. major „dotknął“ —  czy uderzył?

Przed trybun, karnym stawał wczoraj Bazyli 
Ostap, magazynier kolejowy, oskarżony o zbro­
dnię z §. 209, 197 i 199 u. k. (oszczerstwo i 
oszustwo przez złożenie fałszywych zeznań). Mi- 
storya tej sprawy jest następująca:

W czerwcu 1910 r. odbywał oskarżony ćwi­
czenia wojskowe, iako kapral 89 p. p. Razu oe-
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wnego, kiedy szedł w towarzystwie kolegów, spot- Z żałobnej karty. W majątku swym ro-ł Zgubiono: 
kał majora Zillnera, któremu nie złożył wraz zdzinnym  Kołodziejówce zmarł w 63 roku życia J f0”3-1! ' : .!!!!..

ian k u o t  1 0  k o r ; pu gi lares  y, kilku, ko- 
70  J kor .  z p o d p isem  firm y jp ju j tonbei-^  
•Ci> .-iceki .W. U. Mvuazov.’aiiicuo ; .książue

N A D E S Ł A N E .
i notatki w tym dziale  z a m ie s z cz o n e  nie p o rh o  

dzą od R cd ck cy i. . .

towarzyszami przepisanego ukłonu. Przy raporcie I Eustachy Z a g ó r s k i ,  syn śp. Karola, członka i îu b̂o\vą Kaiar/vfiv X>\ch. 1 
wojskowym ukarano towarzyszy Ostapa aresztem i Stanów gJicy jskich , i Teresy z Lityńskich. Zmarły Znaleziono : T o r b ę  ceratową zawierającą c
kasarnianym, jemu zaś, jako rezerwiście, dostało; piastował przez czas dłuższy7 mandat poselski do., do n o sa ,  r ó ż a n ie c ,  napanM jk i kartko,
się tylko „wytknięcie". Sejmu i parlamentu, poza tern był przez długie;

W umieszczonym później w „Hromadzkim Jata PrcZf!Sf;m skafackiej Rady powiatowej, na,
Hołosi" artykule b p -sa iC U a p  to' „wytKidęcie"! fo, stanowisku położył znaczne zasług,
jaito „dotknięcie" i to wcale silne - -  pięści okrta podniesienia ekonomicznego powiatu ska-j Artykuły 
majora w pierś Ostapa. P. major uczuł się o p i- : ,a e° 0,
sem faktu obrażony i pociągnął Ostapa do od- Zgon zasłużonego kapłana. W Miejscu _
powiedzi&lności przed sądem garnizonowym w ; Piastowem zmarł ks. Bronisław M a r k i e w i c z  © S ls d liS fS  Sil*. «lll!§!ISS&
Przemysłu. założyciel Zakładu sierót w PawIiKowicach i ■ Sp ecy a lista  w cp cra cca ch  ocznych m ieszka ob ecn ie  przy

Ostap, przesłuchiwany w sądzie garnizono-: w Miejscu Piastowem. Ks. Markiewicz ukończył ulicy Wałowej 25. Tclef cnK)5d. 2079
wym, zeznał, że major Zillner przy owym rapor- ; szkoły średnie w Przemyślu, gdzie odbywał też 
cie uderzył go silnie pięścią w pierś. i studya teologiczne, poczem wyświęcony w roku j

Celem rehabilitacyi nie pozostawało p. m a -; 1867 był wikaryuszem w Harcie i Przemyślu. — i S g s r a t f i m z d a i t i s  s l s ł d o w e i f & w a r & w e  
jorowi nic innego, jak zaskarżyć rezerwistę przed; W r. io82 został profesorem w seminaryum Ju -
'sąd, ale już nie wojskowy. Zrobił więc odpowie- j  chownem w Przemyślu. W cztery' lata później: Spirytus,
dnie doniesienie do prokuratoryi i ta wygotowała i wstąpił do Zgromadzenia ks. Bosko. Wiedeń 30. stycznia 1912 (telefon  w lasiwh Za to-
akt oskarżenia. „Idea własnego domu". Zarówno temat i E f  stontyngcntov.-o.iy z dostaw a natychm iastow a za 100

Świadkowie przesłuchiwani na wczorajszej wczorajszego odczytu, uiządzonego przez ,,To\v.! p - n- 
rozprawie zeznali rozmaicie. Jedni twierdzili, że ’ Upiększenia Lwowa",, jak i osoba prelegentki, 
maior dotknął tylko Ostapa w pierś, inni, że d . "ą znanej literatki p E. Luskiny, zgromadziły wczo- 
tknął tylko', ale wziął przedtem dość znaczny roz- j raj vv sali Muzezum przemysłowego liczne grono 
mach, tak, że dotknięcie mogło byc silniejsze. osób, przeważnie pań, które z zajęciem słuchało 

Obrońca dr. W y r o s t e k  podniósł, w sw em ; ciekawych wywodów p. Łuskiny, Prelegentka roz- 
przemówieniu, że ocenę tego, czy uderzenie w zgię-w inęla przed słuchaczami idee estetyki mieszka- 
ón"; to „dotknięcie", było silne, należy pozosta- njfii głoszone w Niemczech i Anglii, przedsta­
wić subiektywnemu sądowi obwinionego, gdyż wiła w ogólnych zarysach zasady ‘ miast ogrodo-' 1912 r> 
major nie może krytycznie tego ocenić, jako ze wych, oraz głosy nawołujące dc radykalnej re - ; 
przy wojsku jest już przyzwyczajony do rozm ai- ! f o r r a y  dzisiejszego budownictwa, które w wyna- j  
tych energicznych gestów. iurzeniu swem dosięgło potwornych drapaczów!

Rozprawie przewodniczył r. Janko, oskarżał i chmur. ’ ! . f danc $  halerzach  za 100 kg. loco cysterna
i i ł • ł - • 1 sfacya 13orvsła\r. zam kniecie notowali godr,. 5. popoł.

p r o k . Vogeł. N a  e k r a n ie  p r z e s u w a ły  się r ó w n o c z e ś n ie ,
Trybunat po naradzie wydał wyrok uw al-; obrazy przedstawiające domy angielskie i nie-

niający Ostapa od winy i kary. Prokurator zgło' i mieckie, według nowych zasad budowanie. P re le - ;
sił z tego powodu zażalenie nieważności. ; gentka podnosiła cechy typu angielskiego: jego

W ławkach dla publiczności, oprócz stałych ; prostą struktu; ę, brak jakichś zdecydowanych
widzów, spędzających tu dni całe na „studynch; problemów architektonicznych, a jedynie dążenie,
postanowień ustawy karnej", zjawiło się dziś i do stworzenia całości, odpowiadającej potrzebom I

T c n d c n c y a : b ez zm iany.

C ukier.
V.'jedeń 8 0 . s ty czn ia . 3 5 -3 0  do 3 5 -40, 25'GO do 25  li). 
T e n d e n cy a : s łab a .

Ropa.
C e n j r o p y  t a r g u  lw o w s k ie g o  z dnia 30 . stycznia

W szystko za 100 kg. netto.
Sp raw ozdanie zaprzysiężonego s e n z a l . A l f o n s a  
s o w s k i e g o ,  Lwów, P asaż  H ausm ana I. 1., teiefon

A ) C e n y  r o p y  z w ią z k u  p r o d u c e n t ó w .
(W e d le  p o d ania  Z w ią z k u )-  t 

7.w iązek  żąda za p rom p t po —  .
O statn ia  tran sak ey a  Zw iązku — "— .

kilku wyższych oficerów.

KRONIKA.
Kalendarzyk:
Dziś w  ś ro d ę  (3 1 . styczn ia) 

kat. A ta n a z e g o .
W sch ó d  s ło ń ca  o g o d zin ie  

dżinie 4 4 5  p o p o łu d n iu .

. rzw n .-k at. P io tra , 

7-00 ran o , zach ó d  o

■ życia i estetyki. Inny jest typ niemiecki, który
■ dąży do wydobycia wszystkich możliwych zna- 
1 mion i cecli architektury niemieckiej.

Z kolei starała się prelegentka scharaktery- 
i  zować typ polskiego dworku wiejskiego i pod- 
i kreślić jego wartości estetyczne, oraz elementy, 
i z którychby można w architekturze przyszłości 
j  skorzystać.

go-; Dziś w architekturze domów naszych brak 
| niestety zdecydowanych usiłowań. Powstają nie­
estetyczne nieraz dziwolągi albo konglomeraty

C i i -.

B )  C e n y  r o p y  p o z a z w ią z k o w e j .
W alu t* (te rm in  d o staw y ):
5 1 . sty czn ia  413? - 4 2 0
29 . lu ty 4 2 2 — 423
lu ty -m a rz e c-k w ie cie ń  4 2 4 - -4 2 6
m a rz e c-k w ie cie ń -m a j ^ 2 7 — 4 2 8
k w iecień  19 1 2 — m a rz e c  1 9 1 3  4 3 5 — 4 4 5
T e n d e n c y a : U sp o so b ien ie  siln e , ch ę tn ie  k u p u ią na 

s ty cz e ń  i luty, tak  że i n o żn a liczy ć, iż z a w a rto  trar.aak cy i 
do kilku ty się cy  cy s te rn . M im o to  jed n ak  c e n y  s ic  n ic  p o d ­
niosły, a tra n z a k cy c  zaw arto  w g r a n ica c h  ce n , p o p rzed n io  
n o tow an ych .

Prognoza na dziś:
Ga Ii c y a w sc li o (in i a: Pochmurno, czasem opa I stylów najrozmaitszyah wiosko - angielsko - pru-

<iv, zim no. p ó k i.-zach o d n i in icrn y  w iatr.
G a l i c y  a  z a c h o d n i a :  Z m ien n ie / p o ch m u rn o ,

niepew nie, n ieco  zim niej, p ó łn o cn y  m iern y  w iatr.

Repertuar Teatru m i e j s k i e g o :
W śro d ę  „ je j  a d ju ta n t'1, op eretk a w 3  alitach.

skich.

Z a m k n i ę c i e  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .

W ie d e ń , d n ia 3 0 . sty czn ia  1912 .

D ziś o  godz. 2 ‘3 0  popołud niu  n o tow an o.
,  . . , . \ A kcve a u s tr . Z ak ład u  kredyt. 6 5 6 '2 5 . A kcye w ę g ie r-

W  d ą ż e n i a c h  d o  r e f o r m y  n a s z y c h  m i e s z k a ń  j sk jcg o  Z ak ład u  kredyt. 8 5 5  — . A kcye A nglobar ;u 3 2 5 ‘— ,
n a l e ż y  n a m  p i ln i e  ś l e d z i ć  u s i ł o w a n i a  z a r ó w n o  A n -  ■ ftkeye U n ion b an k u  6 3 0  — , Akcye L a n d trb a n k u  i 5 5 -2 5
g l ik ó w  j a k  i N i e m c ó w  i n a ś l a d o w a ć  i c h  n i e  J  A k cyc B a n k v e rcin u  5 4 5  —. A kcye B o d en k red if 132S -—
n i p w n l n i r ? n  n ie  1 v lk o  w  m e t o d a c h  in k irli - A kc>° Sa lic - B an k u  hip. 6 9 9 ‘ , S jc y e  P ra sk ie g o  B an k u
n i e w o l n i c z o ,  a l e  l y i h o  w  m e t o d a c h ,  j a k i c h ,  krc(j yłow ego r _M..,b, VKCyc kolei państwow y-ch 7 2 7 :29 , Ak-

~  ̂ , . . , j u ż y w a j ą .  c,,0 p0 |e i połud niow ej 110-- - ,  A kcye kolei p ó łn o cn ej
Z a k o p a n e  (Lwów-, A k ad em ick a 2 4 )  co d zien n ie  Kort- T r z V W U D SC łki z a c z a d z e n i a  W c z o r a j  z d a -  i 5 1 0 5 ----------- , Akcye kol. c z e rń . A kcye Alpim- 9 0 2 * 7 4

c e r t  m uzyki sa lo n o w ej. W stę p  wolny. 1 o 9 l : 1 m m c u z o f i i o .  n ^ r u j  zu<t P in ii  M uJS?vi 7 0 1 - -  A k rJe  P r a o  T o « /? r7 v«tu.-a
| m t o  S ię  z n ó w  w  m i e ś c i e  n ą s z e m  k łk a  w y p a d k ó w  | 'F S k i^

Z w ią z e k  n a u k o w o - I i t e r a c k i  w e  L w o w ie  u r z ą d z ą ! ^ c z a d z e n i a ,  s p o w o d o w a n y c h  o r z e d w c z e s n e m  z a -  • ty -to n ia fe  3 3 5 - - ,  A kcye gal. K arp ack ieg o  Tow . n śfto w .
zeb ran ie  \v dn iu 1. lu tego , czw artek  o  g o d z . 8-ej. Lokal i t y k a n i e m  p i e c ó w .  M i a n o w i c i e  w  m i e s z k a n i u  p r z y  j 7 3 9  — , O b hg. w ęg . m d em m z. — R e n ta  m a jo w a  99 '7S ,
kluDu N aro u o u  e g o , K op en iik a 1. Porząd ek d z ie n n y : A n - i u l .  Ż ó ł k i e w s k i e j  1. o 2  u l e g ł a  z a c z a d z e n i u  F i l a  i R e n ta  kor. a u s tr . 9 0  75 , R e n ta  kor., w ęg. 9 0  0 0 , 5 6  1. list.
kigtą literack a. Z . W asilew sk i: .A Yspólczesn a u m j-Jo w o ś ć  ‘ p r i c o o w a ,  ż o n a  k u p c a ,  w r a z  z  t r o j g i e m  s w y c h  ! 1  5 i P̂ 1, ^ ’ 2jPćinC’ s T  “7
nnl ka w  sto unku do |i(cratt-n-“ ■ , • j  -7 ■ ■ ■ j - i  • i 4  poi p ro c . I. b a n k u  hip. 9rf'90, ó-p^oc. list. B an k u  ł.ipot.
1 0  Z  C z e l n i  k a t o l i c k i e j .  V dniu 1. lu tego  1 0 1 2  rż  N f J ° .  n a  Z m e s . e n .u  z a c z a d z i ł  s . ę  r o b o - t p .  4  p r o c . listy B an k u  kraj 9 2 5 0  4 i pól p ro c . B .k r .
w czw artek  o  g o d z . w  p ó ł d o  8  w ieczo rem  od b ęd zie  się tm k ,  J a n  L i t w i n .  \ . r e s z c i e  p r z y  u ł .  K o p e r n i k a  I. 1 7  j 9 9 ; - - ,  ̂ 4-proc.^ 98  3 0 ’. ,_ 4; .5 r ° c - J alL P ozy '
w  C zytelni katolickiej ul. C zarnieckie; ' ‘ ’ ^
na te m a .:  O  ro zw o d ach .

Z  T o w a r z y s t w a  P o l i t e c h n ic z n e g o
Ml. sty czn ia  b . r. o godz. 7-m ej w ipczór o d b ęd zie  się w  j . ^ • . -  , . , t „  ”  ó '  Y  ' j  " ^  . cnn.
ro w a rie s tw ic  polifeclu iiczn em  p rzv  ul. Z itn o ro w icza  1. iT.; z i o n o  w  g r o ź n y m  b a r d z o  ^ t a n i t  d o  s z p i t a l a ,  F r i e -  : P o w sz. B a n k  depozytow y 5 7 7  •

z g ro m a d z e n ie 'V g o d n io w e . N a  p o rząd k u  dzieruw m  o d c ż f t  j d o w ą  i K o u b l i n a  p o z o s t a w i o n o  o p i e c e  d o m o w e j ,  i . U sp o so b ien ie  po p o czątk o w e; zw y zce  p ap ierów  ze  
inż. T ad eu sza  S ^ e ż a w s k ie g o  ,.M aszvu v i - o ln lc z /n a  w y sta- ^  ^  , D a r , H  t t  j lazn y ch  og o lm e sp ok ojn e, w k o ń cu  kredyty i U c n d e ib a n k
w ic w  C assel 1911 . ' ■ Wybuch benzyny. P a n  H. J B .: u r z ę d n i k ,  I s iln ie jsze .

O dczyty o  K rasińskim . To w. akad. „Zycic“ u rza_dza | z a m ie sz k a ły  p rzy  ul. św . J a c k a  I 4 , p rzy c z y s z -  j 
w najbliższym  czasie dwa odczyty o Krasińskim : prelcgen- i CZeniu ręk aw iczek  b en zy n ą sp o w o d o w ał w ybuch , Z a m k n ię c ie  g ie łd y  b e r l iń s k ie j ,
m nij będą "prof. Tadeusz P ini i .1 W ł. David. Prof. P im  flą i ,r , Pm  H n r a n ł l i r r n u r h  D o n a\ W ń  nn t w a r 7v  . . . . . .
s*ntelyczny obraz tw órczości i zarys idei naczelnych auto- i . • i, l  i B t r l ł l l  30  stycznia 1912. P rz j zruUknięciu dzisiej-
rń ,.N iebośkiej“ : p. J .  \Yi. D at id bedzie m ów ił na tem at i głowic- l rę k a c h . , sz e j giełdy notow ano: Kredyty 206'5U, b taa tsb ah n y  1 5 3 ’87,

2 ? " # '  ° ! , W W e ^ e T T  schronieniu S.
W i e c z ó r  d y s k u s y jn y  w sp raw ie  kanałow ej dziś w j z g ł o s i ł a  w c z o r a j  n a  p o l i c y i ,  z e  1 7 - l e t m  s y n  je j  j p ru s ka — , R u b le  za go t. 216*80 , K olej w ąrsz .-w ied , —

śro d ę  31. b. m . o  g o d z. 7*30 w „Ż y ciu 1* (S ien k iew icza  9). \ W o l f  w y d a l i ł  s i ę  z  d o m u  p r z e d  k i lk u  d n i a m i  i d o  ! K olej m o rza  ś ró d z ie m n e g o  . K olej M eryd y on aln a  118*50,
Z agaja  inż. K arol Szu nk icw icz. j t e i  p o r y  n i e  w r ó c i ł ,  w o b e c  c z e g o  z r o z p a c z o n a  i ł-o^y tu re c k ie  1 7 2 ‘~ ,  R e n ta  w i o s k a „ H a r p e n e r 1

................................................................................  P T - i l o  -  ' v * o i e n i e  p o s j „ k , „ a j  „

n a k i e m .  l y m c z a s e m  p o i i c y a  o d p o w i e d z i a ł a  s t r a - ; B a n k n o r o d o iy  1 27*37 . K an ad a P r o f e rr e d  2 5 L 8 7 ,  A kcye
p i o n e j  m a t c e ,  ż e  n i e  p o w i n n a  s ię . t r o s z c z y ć  o  s y -  i żeglugi h am b e rgskiej 1 1 3 '75 , K u rs  w arszaw sk i — , H u ta
n a i k e ,  g d y ż  z n a j d u j e  s i ę  o n  doc! b a r d z o  s t a r a n n ą  i „ D o n n crsm a rk  3 0 5 ' - 3  i pól p rc . ren fa  rusyjska z roku

-  - - ........................................ 1 8 9 '  , 3 '8  p rc . re n ta  rosyjsk a 3 5 '6 0 . 4  p rc. r e m a  ro -
tsy jsk a  /. roku  
G e lse n k iicn cn

pożyczką m . L t.o w a  
L o sy  h ir. 2 4 8 ’- - ,  

re n ta  rosyjs. 1 9 0 6  r. 
B a n k  kredyt. 99"?.5,

U n iw e r s y te t  lu d o w y  im . A . M ic k i e w ic z a .  W ś ro ­
dę dn . 3 I .  h. in. od b ęd zie  się w  sal i sfow . m u rarzy . P ie ­
sza 2 , o d czy t red ak to ra  l\ K ona j). t . : ..R eligia i m o ra l­
n o ść  człow ieka p ie rw o tn e g o ”. P o czątek  o  g o d z. 7 -M0 w ie­
cz o re m .

W  czw artek  dnia 1. lu tego  od będ zie się 
kolejarzy p rzy  u licy  G ród eck iej 119, o d czy  
dr. T . ÓstiłSw skiego1 p. t . : „ P o m o c  w n ag łych  w ypadluich  
P o cz ą te k  o g o d z . 7 -8 0  w ieczó r.

idzie się w sali slow . i _  -0 i .„  " M ;a n r , U7i r ip  n~reA  kilku H n in m i n r z o t f r w  18 9 4  "  • '  > ,v 8  P r c * r c n ta  rosyjsK a oVW». 4  p rc. re n u  
k z v t  asysten ta  kliniid 9 R i e M -  1 1‘ a ń o w i c i ę  p rzed  KilKu d n i a m  pi .y t r z y  . j s Ła .. r _ -l90x sil-25, 4  i pół p rc . r e n ta  rosyjsk a z.
nagłych" v v ,)u d k ..c h ‘ m a n o  g o  n a  k r a d z i e ż y  k i e s z o n k o w e j  i u l o s o w a n o  • 1 9 o s  ló u -50 , R h e in isch o  S ta h lw e rk c  17 2 -5 0 , G elsen k ir.

w areszcie. ! 2 3 6  6 2 .
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